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BIULETYN  INFORMACYJNY
LUBELSKIEGO ODZIAŁU TERENOWEGO
 POLSKIEGO ZWIĄZKU KRÓTKOFALOWCÓW

Nr 5/2001 (22)

Lublin,  wrzesień 2001

Szanowni Koleżanko, Kolego!

Wakacyjne wojaże powoli stają się dla wielu wydarzeniami odchodzącymi już do historii. Piękna pogoda szczególnie w sierpniu, stawała się miłym sprzymierzeńcem dla tych, którzy właśnie w tym czasie przemierzali wakacyjne szlaki. Dla  łowców  powiatów lato stało się okazją do uzyskania kolejnych , często w ciągu roku nie osiągalnych potwierdzeń , z białych plam  na krótkofalarskiej mapie polski powiatowej. Łączności takie były możliwe dzięki takim krótkofalowcom, którzy pracowali nawet z kilku powiatów stanowiących krótkofalarską pustynię.

W wielu dziedzinach jednak wakacyjne miesiące nazywane są sezonem ogórkowym. Tak pewnie było również w przypadku wielu spośród nas. Zwolniły bowiem nieco działania organizacyjne, a więc i Biura QSL i wiele innych normalnie funkcjonujących w ciągu roku. Dlatego po tych dniach rozleniwienia i kąpieli słonecznych , z nowym zapałem DX-owym i nie tylko, rozpoczniemy normalne bycie na pasmach  amatorskiego radia.

Wszelkie działania jakie są podejmowane i do niezależnie od szczebla na jakim są podejmowane potrzebują zaangażowania grupy osób. Bowiem w pojedynkę nie wiele można zrobić, a jeżeli już coś się udaje to okupione jest wielkim trudem. Zapraszam więc do współpracy na takim poziomie jaki ktoś może zaofiarować, albowiem jest wiele możliwości. Zachęcajmy osoby nie zrzeszone do włączenia się do naszego OT, szczególnie tych najmłodszych. Wielu z nich byłoby w naszych szeregach, ale nie znalazł się ktoś, kto by im to zaproponował, lub w ogóle  nie wiedzą  o czymś takim jak PZK. 

Serdecznie pozdrawiam wszystkich poczynając od naszych Seniorów a na najmłodszych  nasłuchowcach  kończąc. Życzę wspaniałych i miłych łączności oraz możliwie najlepszych urządzeń.

Stanisław SP8LLB

WIADOMOŚCI OT PZK W LUBLINIE

1. W dniach 23-24 czerwca  nad jeziorem Krasne w ośrodku wypoczynkowym RELAX odbyło się spotkanie plenerowe Oddziału. Uczestniczyło w nim około 15 osób – m.in. SP8DHJ, SP8GSC, SP8ONZ, SQ8GKU, SQ8AR, SP8LLB, SP8DIP także rodziny i znajomi. Pracowała również stacja SP8PAI/8 na KF i UKF uczestnicząc również w zawodach z okazji „Dni Morza”. Mimo, że pogoda nie była zbyt sprzyjająca (chłodno i deszczowo) jednak humory nam dopisywały a kiełbaski z grila i piwo dodatkowo poprawiały samopoczucie.

2. Składka PZK na drugie półrocze pozostała niezmieniona. Wysokość opłat przedstawia się następująco:

· Nadawcy do 19 roku włącznie 
25 zł

· Nadawcy od 20 do 70 roku
35 zł

· Nadawcy od 71 roku

25 zł

· Nasłuchowcy


6   zł

· Wpisowe



5   zł
Koledzy którzy nie opłacili składki oddziałowej za 2001 rok  przypominamy, że wynosi ona:

· nadawcy 10 zł    (wpisowe dla nowych członków 10zł)

· nasłuchowcy 5zł  (wpisowe 5zł)

Wpłaty należy dokonywać na konto:

Oddział Terenowy PZK w Lublinie
PKO BP  II O/Lublin,      Nr 10203150-17721-270-1-111

3. Przypominamy, że  spotkania w klubie HADES będą odbywać się w każdą drugą niedzielę miesiąca.

„Szkółka niedzielna” na POMOŚCIE 2001.

W dniach 18 i 19 sierpnia 2001 roku odbyły się zawody POLNY DZIEŃ 2001  -  POMOST 2001.  Nasza „szkółka niedzielna” uczestniczyła w nich już po raz drugi. Skład ekipy: pan Henryk SP8DHJ, pan Krzysztof SP8GVM, pan Janek SQ8GKR, pan Piotr SP8ENQ /prywatnie mój tata/, Anka SQ8FS, Malwina SP8-20-007 /Bond w spódnicy/ i ja – Ula SP8-20-025. Chłopcy nie zdecydowali się tym razem na wyjazd. Na miejsce naszego nadawania wybraliśmy Fajsławice, a konkretnie mieszczącą się tam szkołę, którą wspaniałomyślnie udostępnił nam jej Dyrektor Pan Mieczysław SP8LBV /ach, ci krótkofalowcy, czyż to nie wspaniali ludzie?/. Gorzej było z transportem – dostępne samochody popsuły się i na szczęście w ostatniej chwili poratował nas pan Ryszard SP8ONZ – przewiózł busem sprzęt i część uczestników. Dziękujemy za to! Reszta dojechała PKS-em. 

Po dotarciu na miejsce oniemiałam /na szczęście na krótko/. Szkoła swoim wyglądem robi wrażenie piorunujące – pięknie zaprojektowana, usytuowana w okolicy starego dworu (w którym się kiedyś mieściła), otoczona dookoła starannie utrzymaną zielenią, nowoczesna, z dwiema salami gimnastycznymi i salą informatyczną, oddana do użytku pięć lat temu. Po prostu przyjazna uczniom.

Kiedy gruntownie zwiedziliśmy szkołę zapuszczając się we wszystkie jej zakamarki – przystąpiliśmy do instalowania aparatury. Jak się okazało – wieszanie anten jest zajęciem wymagającym kociej zręczności i przynajmniej podstawowego przygotowania alpinistycznego. Tę teorię w praktyce zademonstrował Pan Janek SQ8GKR, wspinając się na szczyt najwyższego w okolicy kasztanowca i zawieszając jedno ramię dipola na 3,5 MHz. Drugie było dowiązane do bramki na boisku szkolnym i pomimo wizyty dzieci z tej szkoły „dowisiało” do końca pracy. Po zawieszeniu drugiego dipola na 7 MHz oraz ustawieniu na dachu anten UKF 3x5/8 i 5 el. Yagi – dostojni Panowie zajęli się strojeniem i sprawdzaniem sprzętu, równocześnie domagając się równie głośno jak rozpaczliwie kanapek i czegokolwiek ciepłego do picia. To wszystko przygotowała część żeńska ekipy, korzystając z kuchni bogato i nowocześnie wyposażonej. Zaznaczam to ze względu na charakter zawodów – praca z QTH polowego. Pod pozorem pomocy wszyscy zaglądali do kuchni, zapewne nie wierząc w nasze umiejętności. Również Pan Dyrektor SP8LBV przytaszczył z domu wielki gar wspaniałego „leczo” i sałatkę pomidorową wyrobu swojej XYL – za co serdeczne dzięki!.  

Po zaspokojeniu pierwszego /ale nie ostatniego/ głodu wystartowaliśmy do pracy w zawodach. Początkowo jako SP8KEZ/8, ale później – po dokładnej analizie długiego  regulaminu - szefostwo ekipy zadecydowało, że bitwę o wynik odpuścimy, tylko po prostu popracujemy sobie pod różnymi znakami. I tak czynne były: SP8KEZ/8, SP8YCB/8, SQ8FS/8 i SP8DHJ/8, a poza zawodami również SP8ZHY/8 z operatorem Panem Tomkiem.  Ja sama uwielbiam krótkie i konkretne łączności /bez opisywania pogody i tego, w jakiej części mieszkania znajduje się właśnie krótkofalowiec/ – byłam więc w swoim żywiole. 

Pierwsza tura Zawodów dobiegła końca, emocje nieco opadły, kolację tym razem przygotowała ekipy część męska /dało się zjeść/. Przybyli kolejni goście wracający z odbywającego się właśnie spotkania na Roztoczu w Majdanie Sopockim – Panowie Tomek SP8NCG i Jarek SP8RSN, a na krótko wpadł nadawca z SP5 z rodziną.  Po rozpoczęciu części UKF nieoczekiwanie odwiedziły nas bratnie dusze  z Klubu Łączności SP8KAF, pracujące w tych samych Zawodach z pobliskiej miejscowości Rybczewice. Słowo „nieoczekiwanie” dodaję tylko dla dramaturgii – w końcu mamy radia. Byli to: Aneta SQ8DSA, Wojtek SQ8VJ, Maciek SQ8MFI, Łukasz na razie bez znaku /nawet nasłuchowego!!/ no i Pan Stanisław SP8IOD, nauczyciel z Rybczewic.  Doszło do spotkania trzeciego stopnia przy grilu ustawionym na wielkim balkonie /to zamiast ogniska, żeby nie dać się komarom/, przy kiełbaskach, gitarze i czymś bardzo gorącym, płynnym i niekoniecznie bezprocentowym, ale za to z goździkami /dali spróbować!/. O Zawodach nie zapomnieliśmy – z kiełbaską w jednej i mikrofonem w drugiej ręce uczestniczyliśmy w II turze, tym razem na UKF.  Ale tylko ci, dla których starczyło miejsca przy urządzeniach. Pozostali albo gadali, albo  poszli na dużą salę gimnastyczną grać w piłke i ping - ponga. Spotkali się tam: Malwinka /podstawówka/, Anka i ja /gimnazjum/, Maciek /technikum/, Aneta, Wojtek i Łukasz /studenci/, Pan Stanisław /nauczyciel/ i Pan Mieczysław /Dyrektor/. Pełny przekrój szkolny – brakło chyba tylko Pani Woźnej.  A przy tym poza dostojnym Ciałem Pedagogicznym rozrabiali wszyscy jak małe zające w kapuście. Widział ktoś takie rzeczy w środku nocy i to na POMOŚCIE? 

Ale wszystko do czasu. Po godzinie drugiej w nocy Goście z SP8KAF pojechali, na UKF-ie oprócz mnie były tylko dwie stacje, więc poszłam spać z zamiarem wstania na następną część Zawodów. Ale najzwyczajniej zaspałam. Nie tylko ja – prawie wszyscy, tylko nie całkiem dobudzony Pan Henryk uczestniczył w części telegraficznej. Po zakończeniu  Zawodów trochę popracowaliśmy na 7 MHz, a ok. południa zwinęliśmy sprzęt, sprzątnęliśmy pomieszczenia i dzięki pomocy Pana Tomka SP8NCG udaliśmy się w drogę powrotną do domów. Chcieliśmy Mu za to podziękować, bo dowiózł nas szczęśliwie /Panie Heniu, dlaczego wysiadając nie zamknął Pan dobrze drzwi po mojej stronie, oberwało mi się za Pana!/.   

Wracając do tematu zawodów i pracy na pasmach – w sumie nawiązaliśmy pod wszystkimi znakami ponad 200 QSO z mało aktywnego powiatu krasnostawskiego LKY,  a Pan Mieczysław SP8LBV wyraźnie zaczął interesować się cenami sprzętu. Może usłyszymy się kiedyś, zwłaszcza, że Malwina i ja jesteśmy po egzaminach /Malwinka zdawała w zeszłym roku na wiosnę na D, w zimie na C i ze względu na wiek nie dostała od razu świadectwa, a teraz czeka od lutego i nic!/. Może na początku roku szkolnego będziemy miały wreszcie swoje znaki.  Jako ciekawostkę dodam, że gmina Fajsławice przechodzi z dniem 1 stycznia 2002 r. do powiatu świdnickiego LSD, więc praca w przyszłym roku z tą samą stacją będzie dawała drugi powiat!. O ile znowu takie Zawody będą organizowane – pewnie znowu wystartujemy. Dobrze, że są one w okresie wakacyjnym – czynią go ciekawszym. 

Zatem dziękując wszystkim za łączności i Panu Mieczysławowi SP8LBV z Fajsławic za gościnę – do usłyszenia za rok! 

Ula SP8-20-025

SP8KAF na obozie PO w Firleju.

W dniach od 2 do 15 lipca br. Biuro Zarządu Okręgowego LOK w Lublinie zorganizowało w Firleju obóz przysposobienia obronnego. W jego skład – jako pluton łączności – weszli członkowie Klubu Łączności LOK SP8KAF: Aneta SQ8DSA, Maciek SQ8MFI, Łukasz i Tomek /nielicencjonowani SWL/ oraz Wojtek SQ8VJ.  Podczas trwania obozu była czynna stacja SP8KAF. Pod tym znakiem  uczestnicy obozu przeprowadzili ponad 80 QSO / w tym również dx-owych/ przy użyciu zabytkowego, ponad 20 – letniego TS 520 /który w drugim tygodniu uległ uszkodzeniu/  i  w bardzo trudnych warunkach antenowych.  Zorganizowali również dla pozostałych uczestników obozu zawody radiopelengacji sportowej. Nie doszedł do skutku najważniejszy punkt programu -  wyjazd na egzamin do Łańcuta, ponieważ organizatorzy zmienili termin i wypadł on w dniu zwijania obozu.  Karty QSL za łączności z obozu /potwierdzające rzadko słyszany powiat lubartowski/ zostały wysłane.

Wojtek SQ8VJ. 

Na nasz apel o przybliżenie historii i dnia dzisiejszego harcerskich klubów łączności na terenie Lubelszczyzny Koledzy odpowiadają wolno, ale systematycznie. Poniżej prezentujemy materiał nadesłany przez kol. Edwarda SQ5AXE na temat Harcerskiego Klubu Łączności SP5ZGO w Siedlcach. Jest nieco kontrowersyjny, ale uważamy, że każdy może mieć swoje zdanie i przedstawić je, więc tekst jest bez poprawek. Zastrzegamy jedynie, że przedruk w innych czasopismach może nastąpić wyłącznie po uzyskaniu zgody Autora.
Harcerski Klub Łączności SP5ZGO przy Spółdzielni Mieszkaniowej w Siedlcach

Korzenie siedleckiego krótkofalarstwa sięgają daleko, w marcu 1963 roku do Siedlec przybyli Kol. Jan Młynarski - SP5MU (poprzednio SP4MU) i Kol. Stefan Wyporski SP5-7001 (poprzednio SP5-5001, a od 1965 roku SP5BFW) i wspólnie zorganizowali pierwszy w Siedlcach Harcerski Klub Łączności przy Zespole Szkół Zawodowych nr l - SP5ZSZ. Kierownikiem Klubu i radiostacji został Janek SP5MU. I choć przez Klub przewinęło się sporo młodzieży, nie wyszkolono nikogo na tyle, aby mógł zdobyć świadectwo uzdolnienia i możliwość ubiegania się o własny znak. Z chwilą śmierci Janka SP5MU w 1974 roku Klub ten przestał istnieć.

W styczniu 1976 roku przenieśli się do Siedlec Henryk i Maryla Ładnowie (SP5ALP, SP5EWA), dzięki którym w grudniu 1976 r. powstał Harcerski Klub Łączności przy Spółdzielni Mieszkaniowej w Siedlcach. 24 stycznia 1978 roku Klub otrzymał znak SP5ZGO (zezwolenie Nr 81/1/K/78), a Prezesem został wybrany Andrzej Słowek SP5BSG. Początkowo Klub liczył 20 członków, w tym trzech nadawców. Najbardziej aktywny okres w działalności Klubu przypadł na lata 1979—1981. Liczba członków wynosiła wtedy 35 osób, w tym 9 nadawców i 14 nasłuchowców. Klub korzystał z lokalu Siedleckiej Spółdzielni Mieszkaniowej, a wyposażony był w transceiver FT-200, komplet nadajników na pasmo 144MHz do ARS, odbiorniki R310 i R311, przyrządy pomiarowe, komputer. Prowadzona była działalność szkoleniowa, organizowano kursy przygotowujące do egzaminów na świadectwa uzdolnienia pierwszej i drugiej kategorii. Znak SP5ZGO było słychać w czasie Festiwalu Piosenki Harcerskiej i z obozów harcerskich. W latach 1980 i 1981 Klub zdobywał l miejsce w zawo​dach „Harcerska Fala” i „Alert”. Członkowie Klubu uczestniczyli w wielu zawodach ARS zajmując czołowe miejsca w kraju.

W latach 1978 i 1986, podczas Ogólnopolskich Festiwali Piosenki Harcerskiej, pracowa​ła stacja SP5ZGO/5.

Na pewno decyzja o zlikwidowaniu ZOW PZK w Siedlcach, w jakiś sposób odbiła się na działalności krótkofalarskiej i spowodowała zamilknięcie wielu radiostacji klubowych, lecz SP5ZGO kontynuował swoją działalność. Klub zagospodarował pomieszczenia, które otrzymał od Spółdzielni Mieszkaniowej, postawił nowe anteny, nabył nowy sprzęt (FT-757GXII). Jego członkowie nadawali ze stacji okolicznościowych m.in. SPOHS, (planując w przyszłości wydawanie dyplomu „QUO VADIS").

Powyższy tekst został opracowany w oparciu o artykuł Wiesława SQ5ABG w „Świat Radio" nr 5/98. reszta jest opracowana przez Edwarda SQ5AXE.

Ostatnim „wyczynem" Klubu jest zorganizowanie przez Henryka SP5ALP i Julka SQ5AAA pod egidą Klubu w 1995 roku kursów i egzaminów na licencję radioamatora, z powodzeniem zdało około 250 uczestników, lecz niestety nikt nie próbował nawet ich w klubie zatrzymać bo po co przecież to same kłopoty.

Po 1990 roku klub nie pracował aż do 1996 roku, kiedy to nowym kierownikiem Klubu SP5ZGO, za zgodą i w porozumieniu z Kierownikiem radiostacji Henrykiem SP5ALP, również za wiedzą i zgodą Andrzeja SP5BSG, zatwierdzonym rozkazem Komendanta Chorągwi Siedleckiej, zostaje dh. Edward SQ5AXE. Kierownikiem radiostacji jest nadal Henryk SP5ALP a operatorami, Maria SP5EWA i Andrzej SP5BSG. Nowy kierownik dostaje całkowicie wolną rękę - od kierownika i operatorów odpowiedzialnych za pracę radiostacji - do wszelkich działań w klubie - wolną do tego stopnia, że żaden z odpowiedzialnych operatorów w zasadzie nie interesuje się pracą klubową. Klub SP5ZGO ponownie jest aktywny w eterze.

Szkoda, że z opisanego na wstępie „bogatego" wyposażenia klubu nowemu kierownikowi przekazane zostaje tylko F9FT i rotor które klub otrzymać miał podobno za to że zgodził się na zmianę lokalu, FT 757 GX II i zasilacz, wykonany własnoręcznie, przez Andrzeja SP5BSG, zero anten KF czy jakichkolwiek przyrządów, nie wspomnę o komputerze. Czyli zaczynamy prawie od nowa.

Pojawiają się młodzi ludzie chętni do pracy. Są również harcerze szkoleni w zakresie łączności służbowej ZHP, pojawia się także, zalążek HGR (Harcerskiej Grupy Ratowniczej). Późniejsze działanie SP5ALP i SP5BSG, niweczą wszelkie zamiary.

Klub w nowej „konfiguracji" nie powołuje prezesa, (ostatni został wybrany na zebraniu w 1986!!! roku), ponieważ działa na zasadzie drużyny i wszelkie decyzje podejmowane są wspólnie przez cały zespół, a Edward SQ5AXE pracuje jako drużynowy, operatorzy odpowiedziami za radiostację nie przejawiają chęci do pracy, lecz na szczęście nie utrudniają pracy taki stan utrzymuje się do 1999 roku.

Nawiązujemy ścisłą współpracę z Harcerskim Ośrodkiem Ratowniczo - Technicznym w Łosicach, oraz Komendą Hufca ZHP „POLASIE" w Siedlcach, pomagamy w różnych zlotach, oraz zajmujemy się organizacją Manewrów Techniczno - Obronnych dla drużyn z Hufca „POLASIE". Pomagamy przy organizacji i zabezpieczeniu łączności służbowej podczas wizyty Papieża w dniu 10.06.1999 roku w Siedlcach.

Od jeszcze Wojewódzkiej Komendy Policji dostajemy złom radiotechniczny, z rzeczy nam przydatnych są agregaty PAB-2 (ważne, że sprawne) oraz dwie nowe nie używane R-109, oraz również nie używane telefony polowe TAJ-65, te rzeczy były powodem wzięcia złomu. W tym złomie były także radiotelefony FM—306 w strasznym stanie, cały złom został posegregowany i spieniężony, część z mego zostało oczywiście w Klubie jako „materiał do szkolenia radiotechnicznego".

W latach 1996 — 1999 pracowaliśmy z różnych okazji spod okolicznościowych znaków min.

· SP0FOX — VII Mistrzostwa Polski w Radioorientacji Sportowej

· SN0ZGO—XX lat Klubu

· Z okazji 20 lat istnienia Klubu wydajemy dyplom „XX lat SP5ZGO”
· SN0JSF — 13 Jazz Standard's Festiwal

· SP0REC — 8 Spotkania Śpiewających Poezję „RECITAL”

· SP0UKS — II Mistrzostwa Polski Uczniowskich Klubów Sportowych w Zapasach

· 3Z5JPS — Wizyta Ojca Świętego w Polsce i w dniu 10 czerwca 1999 w Siedlcach

· SN0DXC zjazd SPDX klubu w Miętnem — szkoda, że wspomnienia z organizowania zjazdu kojarzą się tylko z wypisywaniem kart QSL, a zasługi i obiecana przez SP5ALP antena dla klubu za pomoc w organizacji dostało się komuś innemu. Takie jest widocznie życie w naszym miasteczku.

· SN0WD — znak mieliśmy przyznany — me doszło do skutku z winy władz Wiosek Dziecięcych SOS w Polsce (zabroniono „innym" organizacjom aktywności przy okazji „ich święta"- decyzja władz niemieckich)

W marcu 2000 roku wskutek działań Henryka SP5ALP, przy silnych naciskach ze strony Andrzeja SP5BSG, klub w trakcie swej działalności milknie ponownie, tym razem do kwietnia 2001 roku, kiedy to zostaje wymieniony zespół operatorów (wniosek został złożony w grudniu 2000)— miejsce SP5ALP SP5EWA i  SP5BSG — zajmują Andrzej SP5ITC, Karol SP5LXU i Edward SQ5AXE. Ponownie pracujemy.

W czasie tej wymuszonej przerwy w pracy klubowej zespół operatorów pracuje w Klubie SP5ZWP, m.in. w SPDX-C 2001 z bazy Centralnego Ośrodka Ratowniczo - Technicznego GK ZHP w Nowosielcu.

W tej chwili podjęliśmy działania mające na celu, nadrobienie strat wynikłych milczeniem Klubu, oraz uaktywnienie Klubu.

· Na ukończeniu jest opracowana przez Grzegorza SQ5ABU i Edwarda SQ5AXE strona internetowa, powinna pokazać się w niedługim czasie w internecie.

· Lada dzień (mam taką nadzieję) ruszy ponownie bramka SR5ZGO.

· Prowadzimy rozmowy z miastem (mamy nadzieję na wymierne korzyści, jeżeli nam „ktoś" nie zaszkodzi to mamy szansę).

· Dzięki zabiegom nowych członków Klubu, ponownie mamy wiele przyrządów pomiarowych, co prawda nie są to nowoczesne przyrządy, ale sprawne i dające się wykorzystać w pracy Klubu.

· Dostaliśmy warsztat łączności Ł 4/STAR 660, który postaramy się wykorzystać do zaprezentowania się Klubu oraz jak pozwolą finanse na „ekspedycje".

· Mamy zamiar wznowić działania mające na celu powołanie HGR, oraz drużyny łączności przy Klubie.

· Po zakończeniu procedury przyznania imienia Henryka Sienkiewicza Komendzie Hufca ZHP „PODLASIE" w Siedlcach, będzie wydawany dyplom „QUO VADIS" do którego zaliczane będą łączności z lat ubiegłych czyli z czasów aktywności stacji SP0HS.

Jeśli chodzi o pomieszczenia klubowe to są wspaniałe; trzy lokale na ostatnim XI piętrze, a obok dwa inne wysokie bloki, na których możemy wieszać do woli anten. Pomieszczenia były lepsze, lecz niestety zostały oddane dla lokalnej TV. Tam mieliśmy mieszkanie czteropokojowe. Ale nie można narzekać, jest wspaniale, bo nie musimy, przynajmniej na razie, płacić czynszu i innych opłat, za co WIELKIE podziękowanie Spółdzielni Mieszkaniowej w Siedlcach.

Pomieszczenie mamy niepewne, ponieważ SP5ALP, zapowiedział oficjalnie przy wszystkich zebranych bodajże w marcu 2000 r., że jeżeli Jego w klubie zabraknie to Spółdzielnia zabierze lokal. Jest to chyba możliwe, ponieważ Henryk zasiada od lat w zarządzie i może „pomóc" Spółdzielni zrealizować swoje obietnice.

Jednak nie martwi to nas, ponieważ w każdej chwili możemy przenieść się do pomieszczeń zagwarantowanych nam przez Komendę Hufca ZHP "PODLASIE" na Stanicy Harcerskiej nad Zalewem w Siedlcach.

Anteny tylko drutowe. Niestety względy techniczne nie pozwalają na montaż anten kierunkowych na KF. Mamy nadzieję na pionową, może niedługo będzie, (jak dostaniemy jeszcze trochę złomu do segregacji).

Radiostacją klubową nadal jest FT 757 GX II po gruntownej naprawie. Przez ponad rok byliśmy w posiadaniu TS'a 850, wypożyczonego od WIOC'u. Klub SP5ZGO był prężnym i aktywnym Klubem i do takiego stanu chciałbym i Ja doprowadzić, ale czy mnie się to uda czas pokaże.

Opracował, spisał  co wiedział i co wymyślił:

hm. Edward Łukaszewicz  SQ5AXE 

Wszelkie uwagi o działalności Klubu proszę kierować na adres:

SP5ZGO skrytka poczt 45
08 -110 Siedlce,
Email: sp5zgo@radio.org.pl
PS.

Chciałbym podziękować Henrykowi SP5ALP, Andrzejowi SP5BSG, za wszystko, co zrobili i czego nie zrobili, dla Klubu i dla mnie osobiście, przeprosić wszystkich, którym naraziłem się prowadząc Klub i tą drogą przekazać wszystkim, że za wszystko, co działo się w klubie od lutego 1996 roku odpowiada tylko i wyłącznie Edward SQ5AXE, dlatego też wszelkie pretensje kierowane do Henryka SP5ALP i Andrzeja SP5BSG są bezzasadne, ponieważ nie mieli w zasadzie pojęcia co się na bieżąco w klubie dzieje i nie przeprowadzili z klubu ani jednej łączności oraz nie uczestniczyli w żadnych pracach tego klubu w całym okresie mego kierowania. Wszelkie łączności, jakie wykonali spod klubowego lub okolicznościowego znaku wykonali z własnego domu, tłumacząc, że jest to normalne w każdym klubie!?, zabraniając niejednokrotnie wtedy pracy z klubu, ale to w końcu Oni byli odpowiedziami za pracę radiostacji. Dlatego by uniknąć nieporozumień nastąpiła zmiana operatorów, co mam nadzieję pozwoli uniknąć kolegom SP5ALP i SP5BSG nieprzyjemności ze strony URT'u z powodu braku ewentualnego nadzoru,( którego i tak nie było) nad pracą radiostacji klubowej.

Z ostatniej chwili:

W dniu 20 sierpnia 2001 roku zadzwonił do mnie Henryk SP5ALP i zażądał oddania rotora i anteny F9FT twierdząc, że jest to jego i że przez 6 lat Klub tylko to używał.

Jest to, po obietnicy zabrania lokalu przez Spółdzielnię, wydania polecenia paniom z URT'u by nie wydali nam licencji bez zgody Spółdzielni na użytkowanie lokalu, następny przejaw wybitej wspaniałomyślności Kolegi Henryka SP5ALP dla młodszych kolegów krótkofalowców.

73! CZUWAJ Edward SQ5AXE

Planowane do końca 2001 sesje Komisji Egzaminacyjnej ds. operatorów urządzeń radiowych w radiowej służbie amatorskiej

	Data
	Godzina
rozpoczęcia
	Miejsce egzaminu

	
	
	

	29. 09. 2001 r.
	10.00
	Klub Łączności   SP2KFU
ul. Hallera 13;  GOLUB-DOBRZYŃ

	29. 09. 2001 r
	10.00
	Oddział Terenowy PZK  SZCZECIN -  klub SP1ZCV
Technikum Budowlane ul. Unisławy 32: Szczecin

	wrzesień
(do uzgodnienia)
	
	Oddział Terenowy  PZK
ul. Basztowa 15/17;   KRAKÓW

	14. 10. 2001 r.

	11.00
	Komenda Hufca ZHP    (klub  SP6ZDA)
ul. Oławska  4/2  ;  WROCŁAW

	20. 10. 2001r.
	10.30
	Klub Radiokomunikacji i Informatyki przy Zespole Szkół Elektronicznych  Lublin ul. Wojciechowska 38

	29. 10. 2001 r.
	17.00
	Klub Krótkofalowców PZK  SP5PPK
ul. Krypska 31,  WARSZAWA

	03. 11. 2001 r.
	10.00
	LOK Biuro Warminsko-Mazurskiego

 Zarządu Okręgowego

w Olsztynie ul.Westerplatte 1

	listopad

(do uzgodnienia)
	
	Oddział Terenowy PZK  ŁÓDŹ



	19. 12. 2001 r.
	17.00
	Klub Krótkofalowców PZK  SP5PPK
ul. Krypska 31,  WARSZAWA


Wg. Informacji  Sekretariatu Zarządu Głównego PZK z dn. 05.09.2001 

INFORMACJE I OGŁOSZENIA

Komunikaty OT PZK w Lublinie nadawane są na przemienniku lubelskim  145.675MHz w czwartki o godz.20.

Zapraszamy członków i sympatyków OT PZK na spotkanie w niedzielę 9 września o godz. 11.00 do klubu „HADES” ul. Peowiaków w Lublinie. 


1. Sprzedam transceiver KF ICOM 751. Filtr CW 500Hz.
Cena 2800zł. Tadeusz SP8DIP tel. 0-81 7433134.

Pismo do użytku wewnątrz organizacyjnego, egzemplarz bezpłatny.

Przedruk artykułów tylko za zgodą Autorów i Redakcji.

Wszelkie uwagi, propozycję, ogłoszenia prosimy kierować na adres:
Tadeusz Pawłasek SP8DIP, skr. poczt. 3, 20-245 Lublin 25,
tel. domowy 7433134, tel. do pracy 4451206, e-mail: sp8dip@poczta.onet.pl
lub T.Pawlasek@lubzel.com.pl
�





Silent Key SP8DGX


W dniu  30 sierpnia zmarł nasz kolega Andrzej Sosnowski.    Adamowi SQ8BGF - jego synowi oraz Rodzinie składamy serdeczne wyrazy współczucia.




















